
M H !
Ra do sn y  nam dzień nastał !  —  P o l s k a  z m a r tw y c h s ta j e  i 

ży ć  będzie pełnem życiem,  godnem narodu wie lk iego,  żyć  
będzie,  j a k o  pańs two  z w ła s n y m  królem,  z w ł a s n y m  rządem, 
wła sną  armją .

J a r z m o  ro sy jsk ie ,  c iążące nad nami,  padło pod u d er ze ­
niem armj i  s p rzy m ie rzo n y c h .  Set ki  t y s i ę c y  żołnierzy  nie­
mieckich,  austr j ack ich ,  w ę g ie r sk ic h  legło w Pol sce  i za ce­
nę ich ż yc ia  N i e m c y  i A u s t r o - W ę g r y  os i ą gn ęły  bezpieczeń­
stwo,  m y  zaś wolność.

W ielu  w Polsce dr ę c z y ła  obawa,  że nic wolność,  a 
zmianę j a r z m a  niesie nam pogrom Moskali ,  że ziemie pol­
skie  k r w i ą  niemieckiego i austr jaciciego żołnierza w y z w o l o ­
ne staną się częśc ią  t ych  państw.  Nam  nie chodzi o to, j a ­
kie k a jd a n y  są  lżejsze iub cięższe,  nam nie chodzi o to, czy  
lepiej  by ć  rządzonym przez b a r b a r z y ń s k i  c z y  bardziej  c y ­
wi l i zow an y  naród, nam chodzi o to, że by  b y ć  wol nym i  i b y ć  
go spo darza mi  we w ła s n y m  kra ju .  Obawy,  że to nie nas ta ­
nie, r o zpra sza ją  się. Dziś  d w a  p ań s tw a  sprzy mier zone,  kt ó­
re za ję ły  na czas w oj ny  ziemie polskie,  oś w ia dc zaj ą  nam, iż 
po sta now i ły  nas  uc zyn ić  wolnymi .

Od j u t r a  rozpocznie s ię  organizowanie  naszego p ań ­
stwa,  Nie podobna w k i lk a  dni s t w o r z y ć  armj i ,  urz ęd ó w! —  
to wszy s tk o ,  co razem n a z y w a  s ię pańs twem.  Ci, co nas  
wyz wol i l i  od Kosji ,  dopomogą nam w tej pracy  nad odbud o­
w ą  własnego pań s tw a i z konieczności  pozostaną w k r a ju  
na szy m ,  aż ono nie będzie dokończone,  aż a r m ja  nasza nie 
będzie dość silną,  że by  nie dopuścić  powrotu Kos ji  do ziein 
naszych.

K r zy że  i mogiły na ziemi naszej  p r z y p o m i n a ły  nam 
nasze powstania ,  nasze szamotanie  się z R o s ją  i do walki  
z nią wołały.  K r z y ż e  i m o g i ł y  w o j s k  s p r z y m i e r z o n y c h  p r z y ­
pominać  nam będą ich czyn naszego wyzwole nia ,  będą do 
p r z y m i e r z a  z pań s tw am i  centralnemi  n a w o ł y w a ły .

Polacy ;  Prze d nami otwiera  się nowa dr oga  dziejowa.  
Nie będzie przepełniona k lęs ka m i ,  ak tami  poniżenia,  n i szc ze­
nia naszych cech narodowych.  Prz e d  nami otwiera  się dr oga  
świetnej  p rzysz łośc i ,  potęgi  i c hw a ły .  Przez  t rudy ,  k re w  i 
c ierpienia  bę dziem y musiel i  je szc ze  prze jść ,  a b y  s ię  od p o ­
wrotu Rosji  zabezpieczyć ,  a b y  państwo  zbudo wać  nasze ,  z a ­
pew nia jąc  równe praw a w s z y s t k i m  mieszkańcom ziemi  na­
szej ,  lepsze warunki  p r a c y  masom lu d ow y m .

J{łub pańsfwowców Polskich.


